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rzy są obciążeni  inkasowaniem podatku magi s t rac ­
kiego, dolepianiem m are k  na bezrobotnych i t, p. 
djf; czego dołączają się l iczne przykrości  z pow oda  
us tawy prohibicyjnej,  aw antury  z gośćmi,  nie c h c ą ­
cych w razie odmowy podania wódki pok ry w ać  ra­
chunków i t, p.

— Jaki  skutecznie jszy niż d ś taw a  prohibicyjna,  
sposób walki z- alkohol izmem proponowałby pan?

— Należy uświadamiać  najszersze  m a s y  o szkod- 
liw-oifef-hlkoholu podobnie,  j a k i  innych narkotyków.

, ,Prze'gląd Wiec zo rny  z dnia 0. IV,, z amie szc za  
trzee.-iigids ze  s t rony przejjńysiu Wąąt ronomiczno-hote-  
lO\vego, w powyższe j  ważnej  dla na s  spr awie,  p. Emi la  

/•i t)avfecgi8,  p r e z e s a  StoW. R es t au r a to ró w  w Wa rszawi e :

i te s ta i ira to rzy  w  w a lc e  z u s ta w ą  
a n t ia lk o ł io lo w ą

-  Usa twa antialkoholowa,  jak tó stwierdzili  sa­
mi pos łow ie 'z  różnych ugrupowań na  l icznych w ie ­
cach zjiazdach organizóy|anych przez  kupców  i re ­
s taura torów,  jest najzupełniej  wadliwą — opowiada 
p. Davison.

Usiawa tal  w najmniejszym stopniu nie walczy 
z p i jańs twem,  niszef-y sa tomias t  legalne p rz ed s ię­
biorstwa, a przyczyni ła^s ie  znakomicie  do rązwoju 
pota jemnego handlu.  Z chwilą wpro w adze n ia  us ta ­
wy bntialkohulowej  powstało! w samej tylko War-  

-s zaw ie  przeszło tysiąc pota jemnych miejsc sp rz e­
daży t runków.

Po ta jemne miejsca sprzedaży- t runków  drwią 
sobie^żyustaw.y antiałkoholowe;;  \V-dni, w których 
sprzedaż  t runków  jest zakazana,  pobiera ją  wysokie 
ceny', nię‘ opłacają  podą lków  i w r a i i e  u jawniema 
pókątnej sprzedaży — grozi im za p ła cen ie  grzywny,  
k tó ra  jest mniejszą,  niż koszty* wykup ien ia  patentu,  
natomiast  konicęsjonowanfe, restauracje,,,jza przekro­
czenie us tawy są p ozbaw iane  lgoncesji czyli ulegają 
zrujnowaniu całego przedsiębiorstwa.  Wied zą  o tern 
wtadżij. akcyzow ej ;  policyjne, ale są bezs i lne  w  zwal­
czaniu tego- zlcfck I

Ustawił  ant ialkoholowa za ta m ow ał a  ręzwej 
przemysłu  r e s ta urac yjne go^  gdyż t rudno wym ągać ,  
ażfeby ś j ę  znalazł  cz łowiek,  k tóryby zechcia ł  ryzy- 
k ó w a ć  kapi tał  na urządzenie  restauracii ,  czekać  na 
now ą wojnę,  zos tać inwalidą, a tem gsainem nabyć 
p ra w a  do ot rzymania koncesj i  i dopiero'  czekać ,  aż 

|-.się ^ n a jd z ie  w r ą k a i t s ^ d y ż  kontyngent ,  yjaki przew i­
d u j e  ustawa,  jest wycżerpany.

Ust^wa 'ant ia lkoho lowa przyczynia się również,  
doY^ag lad y  fachu sztuki kulinarnej,  gdyż zdrowo 
myślący cz łowiek nie poświęci  się zawodowi ,  w ie ­
dzą c  zgóry,  że nie rno£e l iczyć w przyszłości  na 

Łjjsąmodzielne prowadzenie  przedsiębiorstwa,  w c h o d zą ­
cego w zakres  jego' kom.p'etencji,

Ustawa ant ialkoholowa przynosi'  również  krzy- 
wdę?konsumentcH7i przez  n iedopuszczan ie  jćonkuren- 

-cj i  w dziale restauracyjni ,  m, Jes t  rzeczą  wiadomą,  
że  przyczyną do podniebienia . jako | c i  w yro bó w jest 
jedyniebdopuszć-żenip wodnej konkurencji,  gdy tym ­
czasem us tawa antialkohbló.wą oddala w monopol 
przemysł restauracyjny,  posiadaczom koncesji .

Przed w yb uc hem  wojny, k iedy władze  rosyj ­
skie przez dostarczan ie  taniej wódki  monopolowej  
stara ły  się krzewić w Polsce pijaństwoj walkę z al­
kohol izmem prowadzi ło skuteczn ie  społeczeństw o':.

Mylne jest twierdzenia,  że res taura torzy są wro-j 
gatni idei ant ialkohofówej ,  res tauratorzy walczą  ż u- 
staw-ą, która "robi wiećej . .krzywdy, aniżfeli przynosi 
korzy |c i  O s o b i ś c i e '— nadmieni ł prgaes  Stow. r e ­
s taura to rowi— j a k t r w r g g ja l k o h o lu  wierzę,  że tyjko 
przez  krzewienie^’oświaty i zamiłowanie  do sponu 
a niej  przez  nakazy policyjno - aaminis t racyine n a ­
leży pi jaństwo zwalczać .

W ostatnich dniach zwiedziłem szereg rest.au- 
racji w Pradze  Czeskie j  i Berlinie,  tam nie tfsfnieje 
us tawa  antialkoholowa i m i i j f j j t o  pi jących wódkę 
nie spotykałem,  a zwjedzilem przeszło os iemdziesiąt  
zakładów  restauracyjnych,  pMepelnionych gośćmi

Npdinv s a i r a p H i i M  indii n a  M i l s m p i s i j  wrai 
i i  iw  l i D i i i o i i p — Im . B ; p ,  p im ta l krdiować w iioielo 

furopejskiin.
Każdemu pracownikowi  gas t ronoimczno-hote lo-  

wemu,  jak i wogóle  opinji publicznej Warsżą\Vy:, 
zna ne  je s t  doskonale  nazwisko Bergera,  twórcy i; 
berji i fraków,  num erków  (dia pracowników kelner ­
skich) oraz gnębiciela kuchmist rzy.  i prąęownikóvr 
hote lowych w hotelu „Europejskim" w \ \ ' a b z a w i u l  

Aczkolwiek t rudno jest dociec zasadniczych 
przyczyn uwolnienia,  to fa k t  je s t faktem , iż wszech- 
inożny dyrektor Berger z  ram ienia S p ó łk i A kcyjna j 
hotelu „Earopejskiego‘% przesta ł być dyrektorem  i drę- 
czyc\?ludzi pracy najdziwaę-zniejśiegni idjotycznemi 
inowacjami,  które absolutmeć hotelowi  „Europejskie­
mu " R a d n e g o  pożytku nię p r z y n o s f l y . ^ ’ ,^

Nieświetnej  pamięci pan dyrektor okaźal  s a p  
wprosi  potworem pod względem w a ru nków  pra&p-o 
wniczych.  Ni-ę, uznawał żadnej  us tawy  pańshvo\v&j, 
nie^chciat  słyszeć o żadnym związku zagrodowym.

N aw et  satrapi ca r scy — byli l iberalniejsUpod tym 
względem.  Podp isJSW'ój— złożony na umowie. Jwmlka 
f rakowa)  w In sp e k to r ac i eU Pr acy — w  kilka dni ? la­
nia! i n iedotrzymak

Za wyśtuge lat, kilkiidgMsJęcioletmej pracowni­
cy, chorej R&zdlji Zale skie j— wyplącii  wpro-st grosze,  
łamiąc Urnowe z Oddzia łem Pracowmików Hoteli 
i Pensjonatów. . .

Kol. W, Ożarow sk iego ,  b. pra co wnika  hotelu 
^„Europejskiego*! pazbav.il  pracy,  za o p ó e p r z y  wfpro- 
wadzeńiu  liberji...

I wiefe wiele j e s z c z e . .
H a ń b a  mu na wieki,  niech idzie tam skąd 

przyszedł
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